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Troska o młodzież.
K ażde społeczeństw o a szczególnie , harcerstwa. O rganizacja ta, obejm ująca  

nasze na czele sw ych nieustannych  trosk ! całą Rzeczpospolitą i jednoczącą około  

daw ia spraw y najm łodszego pokolenia (>0 000 m łodziutkich dusz, pracująca  
poniew aż ono jest tym św iatem , w  któ- ■ z w ysiłkiem  pod kierow nictw em dośw iadponiew aż ono jest tym św iatem , w  któ ­
rym odradzam y się, który po nas obej- 
nie całe dziedzictw o, który w jaśniej-  
jzem i lepszem św ietle postaw i ow oce i 
prace naszego życia.

D latego to szczególnie Polski naród  
przed w szystkim i innym i zrozum iał zna­
czenie m łodego pokolenia, dlatego u nas 
szkolnictw o było ' przedm iotem najw ięk­
szych trosk i usiłow ań naw et w dobie  
m pełnego upadku politycznego, naw et 
w ów czas gdyśm y*byli pozbaw ieni w olne­
go tchu życia państw ow ego.

I dzisiaj w idzim y stosunki tesam e. —  
tw estja o.św igty. i szkolnictwa, spraw a 
ligjeny m łodzieży w ysuw a się często po  
lad w szystko inne, zdolna jest połączyć  
law et najbardziej przeciw ne obozy poli-

Jeżeli ten stosunek do zagadnień, 
iw iązańych z m iodem  pokoleniem uw y- 
latnia się tak w yraźnie w dziedzinie  
>rac rządow ych a w ięc prac oficjalnej 
eprezentacji państw a naszego, to nie  
nniej silnie m usi on się zaznaczyć rów  
ueż i w  życiu społecznem  całego społe- 
izeństw a, niezależnie też od kierunku  
lolityki rządowej, niezależnie też od  
irzekonań i program ów , dzielących spo- 
eczeństw o na szereg ugrupow ań partyj-

W  m yśl tych przesłanek zasługuje  
poparcie szczere i serdeczne staranie  
nej szczególnie organizacji m łodzieży

czonych sił naszego społeczeństw a star- stępuje obecnie do budow y dom u dla  
szego, naw iązująca silne i pożyteczne sw ych w ładz centralnych w  W arszaw ie, 
dla państwa stosunki z podobnem i sku- I W  tym  celu urządziła loterję, z losam i po  
pieniam i m łodzieży zagranicznej, przy- 15 zł., które rozkupić jaknajprędzej i 
niw iiTrr-- — ____________________ ___ ułatwić w  ten sposób w ielki program  har

। cerstw a jest obaw iazkiem całego społe- 

Przed utworzeniem zespołu ' Ten drobny stosunkow o datek niech  
• n "  będzie dow odem , że napraw dę serdecz-

110  ■ nie lialu na sercu sraw y m łodzieży,
Jnl ! że. nie tylko gotow i jesteśm y dla niej

• ".o . czuć ale też i popierać m aterjalnie jej sta

Początek szeroko zakreślonej akcji politycznej. ; rania, jej najlesze najzdrow sze usiło-
: W ania.

Rokow ania Ch D . i Pia-ta. ■ N aw oływać do kupna tych losów  m o-
< żerny tem bardziej, że każdy los dostaje

takie rzeczy jak: m ydła, w odę kolońską, 
pastę do zębów i t.p. w cenie do 4 zł. a  
prócz tego bierze udział w grze o* jeden  
z 702 fantów , w artości od 15 000 do 10 zł.

Jak w ięc z tego w idać harcerstw o na ­
sze pragnie każdem u natychm iast od ­
w dzięczyć sie za poparcie, zw racając m u  
pow ażną część kosztów  losu.

Czy w obec tego i tej zasadniczej m y ­
śli, że m łodzież zaw sze jest nam  najbliż­
sza i najserdeczniej życzym y jej pow odze  
nia w pracy —  czy w obec tych przesła­
nek zabraknie w śród nas kogokolw  iek, 
kto nie zw róci się do kom endy drużyny  
(w jednej ze szkół) lub kom endv chorą­
gw i (w w iększych m iastach), aby kupić  
jeden, czy kilka lo 'sow loterji harcer­
skiej? ...

Spraw a godziw a, bliska nam  w szyst- . 
kim , w iec nie skąpm y poparcia....

strony p. Korfantego próba wciągnięcia 
N. P. R. w orbitę centrum, co się jednak  
spotyka ze stanowczą opozycją ze strony 
Laederów N. P. R.

K oła poinform w ane zapew niają, że 
akcja ta nie jest skierowana przeciwko 
rządowi p, Grabskiego, jakkolwiek nie 
jest wykluczonem, że w dalszym rozwoju 
wypadków, cele tej akcji zapewne się 
rozszerzą.

Jako fakt cliarakterystyczii} ' należy  
podkreślić, iż pos. Korfanty podczas kon­
ferencji z pos. Witosem miał go jakoby 
usilnie przekonywać o potrzebie złago­
dzenia opozycyjnego nastroju wśród Pia- 
stowców.

D alsze rozm ow y w tej spraw ie, które  
w  razie osiągnięcia sw ych rezultatów  za­
ważyłyby silnie na szali naszych niepew- 

rzeń. 1 nych stosunków parlamentarnych, są w
Jak nas inform ują, istnieje również ze | najbliższym czasie przew idywane.

W A RSZA W A, 27. 1.

W  ostatnich dniach rozpoczęła się na 
terenie parlamentarnym intensywną ak­
cja, mająca na celu przebudowę ustroju 
politycznego państwa, polegającą na  
zmianie pewnych artykułów konstytucji 
i ordynacji wyborczej.

Inicjatywa wychodzi od klubu Piasta 

i Ch. D.
O negdaj, jak nas inform ują, odbyła  

się w  tej sprawie dłuższa konferencja po­
między posłami Witosem a Korfantym. 
W rozm ow ie tej pos. Korfanty miał wy­
sunąć koncepcję utworzenia silnego cen­
trum parlamentarnego, w skład którego 
weszłyby narazie kluby Ch. D., Piasta i 
grupa Matakiewicza, które w zięłyby so­
bie za cel realizację powyższych zamie-

Pogrzeb ś. p. Z. Seydy 
w Poznaniu.

PO ZN A Ń , 29. 1. (PA T.) i prałat Stychel. K ondukt żałobny ruszył
D ziś o godz. 3 popoł. rozpoczęłysię ża- następnie na stary cm entarz św . M arcina 

obne uroczystości przeniesienia zw łok prow adzoy przez najprzew ielebniejszego  
w icem arszałka Sejm u ś. p. Zygm unta ks. biskupa Łukom skiego. W  pogrzebie  
łeydy z dw orca na cm entarz. N a dw ór- w zięli udział przedstaw iciele w ładz cy- 
u kolejow ym  przem ów ienia w ygłosili w w ilnych i w ojskow ych, rada m iejska in  
m ieniu Sejm u p. w icem arszałek O siecki, corpore, posłow ie, senatorow ie  oraz liczne  
w im ieniu Senatu p. w icem arszałek ks. | rzesze publiczności. .

ie bandy  konne  grożą  
kresom .

Godni następcy.
K O PEN H A G A , 28. 1 (PA T.) . blik sow ieckich, następcą trockiego zo- 

W edle w iadom ości z M oskw y, szefem stał m ianowany m arynarz Zow , były ze- 
naczelnej rady  , w ojennej zw iązku repu-| garm istrz.

Ludendorff nie chce 
przeszkadzać.

W IED EŃ , 29. 1. (PA T.) ।  lerowi przeszkadzać w  jego pracy w  kie- 
,,A bendblatt“ donosi z M onachjum , że runku narodow o- socjalistycznego  ruchu  

gen. Ludendorf m a w ycofać się z czynne- w olnościow ego.
go życia politycznego, gdyż nie chce H itt- |

W A RSZA W A , 27. 1.

N a pograniczu  polsko- sow ieckim  za- 
iw ążono znaczny ruch konnych oddzia-  
ów dyw ersyjnych. W czoraj przejaw ił 
ię rezultat N a odcinku  granicznym  K u- 
ow ice w  w ojew. now ogrodzkiem , doko- 
iała w iększa banda konna napadu dy­

w ersyjnego, który został jednak udarem ­
niony dzielną postaw ą żołnierzy korpusu  
ochrony pogranicza.

N astępnie stw ierdzono, iż w  razie uda  
nia się tego napadu, planow any był cały  
szereg innych w  głąb w ojewództw  pogra­
nicznych.

Wie, co go tam czeka.
BERLIN , 29. 1. .PA T.) ।  Zeit“ K iereński zaprzecza pogłoskom , ja- 

W  liście do redakcji dziennika ,,D ie | koby zam ierzał pow rócić do Rosji.

Dawne czasy
Ładny gość.

N ow y akt w alki 
zarządu G dańska z Polską.

W IED EŃ , 28. 1. (PA T.)
W iedeńkie biuro koresp. donosi z 
ym u: ,,Popolo dTtalia“ ogłasza na cze- 
ostatniego num eru tłustym drukiem  
stępujące ośw iadczenie: O d niejakiego  
isu rozszerzają się pogłoski, jakoby  
ezydent m inistrów M ussolini został w  

Szw ajcarji przed 20 laty zasądzony za- 
zw ykłą zbrodnię. W zyw a się senatora  
A lbertiniego, w ydaw cę ,,Corierre deila  
Sera“ , który głosi, że posiada tekst tego  
w yroku, aby natychm iast dokum ent ten  
przedłożył senatow i, albo, aby go opubli 
kow al w  sw oim dzienniku.

W  ,,V oss. Ztg.“ z dn. 27 b.m . znajdu­
jem y pod datą dnia 26 b.m . z G enew y  
w iadom ość następującą:

,,W ielkie w rażenie w yw ołało zaw ia­
dom ienie polskiej delegacji, że rząd ('?} 
w olnego m iasta G dańska, który pow i­
nien być reprezentow any przez polską  

delegację, upow ażnienie do tego repre  
zentow ania w ycofał, dzięki czerni 
G dańsk w  pracach konferencji nie bierzł 
udziału 11

Inform acja pow yższa dotyczy konfe­
rencji w spraw acłi handlu opium w Li­
dze N arodów
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S e n s a c y j n e  r e w e la c j e

o  z b r o j e n ia c h  N ie m ie c .

P A R Y Ż , 28 . 1 .

D epu tow any F ab ry p rzem aw ia ! w  ko­

m isji sp raw zag ran icznych i cy tow a ł sen 

sacy jne ak ty o n icdokonan iu rozbro jen ia 

p rzez N iem cy . G łów nym i p rzyw ódcam i 

system atycznych zb ro jeń n iem ieck ich są 

m in . w o jny G esler o raz szef sz tabu gen 

S eeck t. N iem cy zna jdu ją się obecn ie 

w  tym  sam ym stan ie siły , co i w  r . 1914 . 

N iem cy nad p rzep isam i trak tatu w ersa l­

sk iego p rzesz ły’ do po rządku dz iennego

W szystk ie cen tra , p rzem ysłu w o jennego , 

k tó re się zna jdow a ły w  pob liżu R enu , zo­

sta ły p rzesun ię te w  g łąb k ra ju poza W e­

zerę i N ekar. N iem iecka po lic ja bezp ie­

czeństw a jest dz iś tak zo rgan izow ana, że 

stanow i is to tną straż g ran iczną R enu . —  

N ad W ezerą i N ekarą sto ją trzy dyw iz je 

p iecho ty n iem ieck ie j, a w  rezerw ie za 

n iem i 4 da lsze dyw iz je .
H errio t zap ro testow ał p rzeciw pub li­

kow an iu treśc i ta jnych dokum en tów , do­

stępnych ty lko  rządow i f rancusk iem u .

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  
w ic e m in is t r a  O lp iń s k ie g o

P rzedw czo ra j oko ło godz . 7 -e i w iecz . 

w icem in is te r O lp ińsk i, p rzechodząc u licą 

M arsza łkow ską, po tkną ł się i upad ł, u le­

ga jąc w ypadkow i z łam an ia nog i. W ice­

m in istra p rzew iez iono * do rożką do dom u , 

dokąd zaw ezw ano dw óch ch iru rgów .

D ziś odbędz ie się p rześw ie tlan ie z ła­

m anej nog i w icem in istra.

T lig r i f

Nowoczesne oszustwo 
zapomocą telefonu bez drutu

Z P aryża donoszą, że pew ien studen t 

m edycyny un iw ersy te tu strassbu rsk ie feo 

zdaw ał rygo rozum m edyczne. O kazało 

się, że posług iw a ł się on p rzy egzam in ie 

te le fonem bez d ru tu , łącząc się z m iesz­

kan iem , gdz ie znajdow ała się jego p rzy­

jac ió łka , k tó ra odpow iada ła m u na jego 

py tan ia . S łuchaw kę m ia ł uk ry tą w  d ło­

n i, an tenę zaś w budow ał pop rzedn io w  

stó ł, p rzed k tó rym odbyw ają się egzam i- 

na. C ałą in sta lac ję w yk ry to i usun ię to 

n ie fo rtunnego w yna lazcę od egzam inu .

P r o j e k t u m u n d u r o w a n ia  u r z ę d n ik ó w  

p a ń s t w o w y c h .

Z W arszaw y donoszą: S fery rządow e u r z ę d n ic y  a d m in is t r a c y j n i w o j e w ó d z t w  

rozpatru ją p r o j e k t  w p r o w a d z e n ia  m u n d u w s c h o d n ic h . Inow ację tę po ruszono na 

r ó w  d la  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  M un- ostatn im z jezdz ie w o jew odów .

du ry m ają o trzym ać p r z e d e w s z y s t k ie m

J a k  s ię  u b ie r a  p r a w d z iw y  
g e n t le m a n .

S zerok ie buc ik i i  spodn ie , lu źna m arynarka , n isk i 
ko łn ie rzyk i ko lo row a b ie lizna .

U b ierać się u p ie rw szo rz.ędn k raw ca 

z a  d r o g ie  p ie n ią d z e

n ie w ystarczą jeszcze,aby być w y tw o rn ie 

a naw et ty lko  znośn ie ub ranym .
N a na jnow szem ub ran iu m usi osiąść 

p a t y n a  k u ltu r y .

a te j n ie jest w  stan ie dostarczyć na jw y­

kw in tn ie jszy m agazyn .
T rzeba ją nosić w  sob ie . C zasy w o jen­

ne i pow o jenne, era paskarska w ykaza ła 

dow odn ie, iż m ożna być cham em w  sobo­

lach i gen te lm anem

P om im o w ysiłków ’ m ody d ług ie , szp i- 

caste bu ty rob iące odc isk i na nogach , 

p rzedosta ły się conajw yże j do kó ł par- 

w en juszoW sk ich lub 
p o d m ie j s k ic h  e le g a n tó w .

P raw dziw y gen te lm an zanad to by ł w y ­

godny , by nak ładać na sieb ie ka jdany .

W  tem po lega ła jego w yższość nad n ie | 

ku ltu ra lnym i 
n ie w o ln ik a m i m o d y , 

k tó rzy p rzypuszczają , iż ub ran ie uczyn i 

ich e legan tam i.

G en telm an . jednakże ™ yciezy lr O - ( w  ,d  j jak

statm e pom ysły m ęsk ie j m ody sk łan ia ą . na k t dokonano ek^ .j-m en tu ., „  - n ie tn n r7eszkodz ila da l„ e kon.
się w yraźn ie ku w ygodz ie, a za tem bu ty . . M - t jednak G ę 1 ? p l zeszko (lz lła daL kon
szerok ie, spodn ie obszerne , kam ize lka 1 " 5 da Ĵ  slę zd j3a" ką’ M im o 1 J • tvnuow an ie eksnervm en tu .

g łęboko w cięta zap inana na 3 lub naw et

2 guz ik i,
m a r y n a r k a  lu ź n a

n ie k rępu jąca w  n iczem sw obody ruchów . 

K o łn ierzyk tw ardy i n iew ysok i u trzym ał 

się ty lko  p rzy f raku , natom iast b ia ły , 
m iękk i ko łn ie rz obow iązu je p rzy każdym 

garn itu rze , dopuszczalny jest naw et 

p r z y  ż a k ie c ie .

K o lo row a b ie lizna w eszła znow u w r m odę. 

P rzy tak ich p rzep isach m ody k raw iec 

m a n iew ie le do czyn ien ia ; o e leganc ji roz 

’ •s trzyga w  tym  ok resie w y łączn ie patyna

w  w y t a r t y m  g a r n i t u r z e .

B y ł  naw. czas, iż zby t m odno i kosz tow ne 

ub ran ie oznaczało z ły  gust. N ie w iedzie li 

o tem ludz ie bez „pa tyny ku ltu ry1* , a le 

w ykw in tno tow arzystw a 

z  b r a k ie m  z a u f a n ia

odnosiły się do* osoby w r toa lec ie „osta t­

n ie j m ody“ .
O becna e leganc ja m ęska, k tó re j źró­

d łem jest L ondyn i N ow y Jo rk , w eszła na 

to ry zupe łn . od rębne. M ężczyźn i za d ługo 

n o s i l i m u n d u r y ,  

aby zapom n ieć o ich za le tach .

P rzeb ran ie się „do cyw ila " po łączone 
by ło z pew nem i n iew ygodam i. Z by t w y- j ku ltu ry i um ie ję tność pogodzen ia w  ygo - 

sok i i sztyw m y ko łn ie rz tam ow ał 
s w o b o d ę  r u c h u

i  oddechu , op ię te spodn ie —  kazały zw ra 

cać c iąg le uw agę na n ieskazite lność fa ł­

du , kam izelka okaza ła się n ie fo rtunną 

częścią garderoby , a zgo ła ju ż 

id io t y c z n y m  w y n a la z k ie m  

w ydaw ał się tw ardy kape lusz lub cy lin ­

der.

Jedyną m iłą częśc ią cyw ilne j garde- 

. roby by ł d ług i, ko lo row y k raw at, w  lec ie 

jaśn ie jszy w  z im ie c iem n ie jszy , p raw dz i­

w a
o z d o b a  m ę s k ie j  p o s t a c i .

dy z harm on ją barw i  w łasną sy lw etą .

W y s p a  z a p a d ła  s ię  c a ła

N ik t n ie uszed ł z życ iem
P A R Y Ż , 29 . 1

N adchodzą b liższe szczegó ły o sygna­

l izow ane j w czo ra j ka tastro f ie P ort A le ­

ksander, ko ło A ngo li. W yspa ta , zam iesz 

ka ła p rzez P ortugalczyków , naw iedzona

Byłby czas najwyższy!

I
 k o m is a r z  L ig i N a r o d ó w  M a c  D o n e l l p o . z 
d a ł s ię  d o  d y m is j i .  I "

G D A Ń S K , 29 .1 . < P A T .) |
,,D anz iger Z tg .“  p isze , że w  G d a ń s k u da ł się d o  d y m is j i , 

n ic n ie w iadom o o te rn , jakoby w ysok i I

_______ ___  reyT-.: t . II I I II ■■mitW-

dc 

sk
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k ich w  G dańsku n ie sp rzeda ł od d łuż |śc

B o j k o t w ó d k i g d a ń s k ie j

G D A Ń S K , 28 . 1 .

B o jko t zastosow any p rzez sfe ry ku­

p ieck ie po lsk ie poczyna w yrażać się te rn , 

że ca ły szereg f irm  w ódczanych n iem iec-

szego czasu an i jednej bu te lk i w ódk i do 

P o lsk i. K upcy po lscy n ie p rzy jm u ją to­
w arów w ódczanych im po rtow anych 

z G dańska.

s e e H C S tz s a s s s e r -  ■ * mbb—^ M Wł>B M  ■ ■ HWC M B

N a p r z ó d  k la s z t o r  p o t e m  o r d e r .

K s. S eipe l w  R zym ie.
W IE D E Ń , 29 . 1 . to rów w  R zym ie na d łuższy p rzec iąg cza-

„D ie S tunde“  donosi, że eks-kanc le rz su . P o opuszczen iu k lasz to ru m a o trzy j 

ks. S eipel uda je się do jednego z k lasz- m ać w ysok ie odznaczen ie pap iesk ie .
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to rów w  R zym ie na d łuższy p rzec iąg cza^

Z

B o j k o t u j c ie  a ( 1M e ł

O s t a t n ie  d e p e s z e

■

G D A Ń S K , 29 . 1 . (P A T .)

N iem iecka partja postępu i  gospodar­

k i  poda je do w iadom ośc i, że po lec iła par- 

t j i  sw o je j w  se jm ie gdańsk im w n ieść za­

py tan ie , czy senatow i w iado*m o , iż posta­

now ien ia um ow y po lsko -gdańsk ie j z m a­

ja 1923 r ., do tyczące stoczn i gdańsk ie j są 

szkod liw e d la in teresów G dańska, a zw ła

Kawiarnia i Restauracja 

T e i“  P o m o r z a n k a  TA £ ?
Toru. ul. Szeroka nr. 20 

po i, C d

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w , cn ie od 1 z ł 25 g r. od godz. 12 -e j do i t>  e j 

Paszteciki, bulion, ciepłe i zimne potrawy 
o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu
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szcza d la in te resów p racob io rców gdań­

sk ich .

P A R Y Ż , 29 . 1 . (P A T .)

K on ferencja A m basado rów za jm ow ała 

się na rannem posiedzen iu sp raw ą p rze­

ksz ta łcen ia zak ładów , w yrab ia jących m a

W A R SZ A W A , 29 . 1 . (P A T .) !

D n ia 29 . b . m . o godz inę 12 ,30 p . A le ­

ksander Jacovsky , pose ł nadzw ycza jny i  

m n iste r pe łnom ocny R um un ji w ręczy ł 

p . P rezyden tow i R zp lite j sw e l is ty  uw ie j

te r ja ł w o jenny w  N iem czech o raz kw ^estją rzy te ln ia jące na u roczyste j aud jenc ji w  

reg lam en tac ji żeg lug i na W iśle. pa łacu behvedersk im .pa łacu be lw edersk im .

Z a b e z p iE C z e n ie o k r e ló t )  p r z e d  z a t o n ię c ie m .
K R A K Ó W , 29 . 1 . ! z o s t a ła  z a t o p io n a  w  m ie jscu , gdz ie jez io­

ro m a 14 m etrów7 g łęb iny . G dy w yna lazca 

zastanow ił dz ia łan ie aparatu na godz inę , 

o tw  arto w en ty le lodz i tak , b y  w n ę tr z e  ło  

d z i n a p e łn i ło  s ię  w o d ą . Ł ódź pog rąża ła 

się z każdą chw ilą w ięce j; nakon iec w o­

da pok ry ła pok ład , łódź podn ios ła się 

dz ióbem do gó ry , poczem za tonę ła. O go­

dz in ie 3 ,10 w y ję to w  en ty le , a w  o ś m  m i-

m  

Z  

m  

b : 
d i 

je 

n ; 

n :

k  

g ) 
l i

O d d łuższego ju ż czasu p racow ał in ­

żyn ier L ie b e tr a u  w ; B regenc ji nad w y  na- i 
lazk iem , zapom ocą k to rego m o ż n a b y  o -  

c h r o n ić  o k r ę ty  p r z e d  z a t o n ię c ie m . W y ­

n ik iem p rac in żyn ie ra L iebetrau jest a p a  

r a t , k tó ry p rzed trzem a dn iam i zosta ł w y  

p róbow any w  z a t o c e  b r e g e n c k ie j jez io ra 

B odeńsk iego . P rzy pom ocy tego w yna- , p o d  p o w ie k o h m a

, lazku m o ż n a  u s z k o d z o n e  o k r ę t y , a  w ię e W ed upew n ień w yna lazcy po - 
1 i  p a s a ż e r ó w  1 z a ło g ę  1 ła d u n e k o c h r o n ie w in n a 1 6 ( lź  w  p I 2 e c iM U  g 0 ( k t a y  s a .  

p r z e d z a t o n ię c ie m . In żyn ie r L iebetrau m a z g iej , ie pok„ ać-ę na p o w ie r z c h n i, 
.dem onstrow ał sw ó j w yna lazek w  obecno - . j ednakże godz ina 4 .10 m inę ła , a łodz i 

' śc i rzeczoznaw ców 1 p rzedstaw ic ie li p rą- w idać n ie by )o N ag Ie 0 godŁ 4 14 w ynu. 

I sy , aranżu jąc ka tastro fę sta tku „en m i-  z w ody za t0 lone j ło fcL p ,.aw ią

n ia tu r ■ p rostopad le podnosił się do gó ry , by na-
E ksperym en tu dokonano na łodz i, d lu • chv )ac się w  m iarę. jak ty ina 

gości 4 m etry . Z apew ne, ze w  stosunku cz w ysun la się z w ody w  n ie.

- I do o lb rzym ich ok rę tów m orsk ich 1 og io - . (y ug j In czasje p ły n ę ła  łó d ź  z n o w u  s w o -  

b o d n ie  p o  p o w ie r c h n i j e z io r a .

w  

w  

si

1 !

K  

b

w yna lazek obudz i żyw e za in te resow an ie 

w  sfe rach żeg lugow ych , k tó re co roczn ie 
ponoszą ka tastro fa lne stra ty w  ludz iach 

i m aterja le .
Ż aden f inansow y w ydatek n ie będz ie 

tu za w ysok i w  po rów nan iu do ry zyka , 

zw łaszcza gdy się zw róci uw  agę, że ok rę t 

m oże być uch ron iony p rzed za ton ięc iem . 

A parat L iebetraua nad . także i ło d z io m  
r a t u n k o w y m  w ię k s z ą  w y t r z y m a ło ś ć , a i  

rozb itkom zapew n i naw et w r na jc ięższych 

sy tuac jach p e w n o ś ć  r a t u n k u .

E ksperym en tu na jez io rze B odeń - 

sk iem dokonano w ’  następu jący sposób :

Ł ó d ź  z  o b c ią ż e n ie m  3 0 0  k i lo g r a m ó w

zosta ła trzęs ien iem z iem i, tak gw ałtow - 

nem , że zapad ła się cała pod m orze . —  

W szystk ich m ieszkańców poch łonę ły fa­

le . K atastro fa ta da ła pow ód do p ie rw ­

szych w iadom ośc i, że A ngo la rów n ież zo 

sta ła za laną m orzem .

tynuow an ie eksperym en tu .
W ynalazek po lega na te rn , że a p a r a t  

nastaw iony na odpow iedn i czas, zaczyna 

p racow ać i w y r z u c a  w o d ę , k tó ra zdo ła ła 

się w cisnąć do kad łuba ok rę tu‘.u s u n ą w ­

s z y  z a ś c ię ż a r  w o d y , U m o ż l iw ia  o k r ę to ­

w i w y d o b y c ie  s ię  n a  p o w ie r z c h n ię w ó d  

i k o n t y n u o w a n ie p o d r ó ż y . A para t ten 

m oże w yrzuc ić 6 0  m 3 w o d y . S tosow n ie do 

w ie lkości ok rę tu w in ien być uposażony 

w  o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  t y c h  a p a r a t ó w ,k tó re 

w  m om enc ie ka tastro fy m ogą być pusz­

czone w  ruch z jednego m ie jsca , by p rze 

szkodz ić w ciskan iu się w ody do w nętrza 

ok rętu , a te rn sam em och ron ić ok rę t 

p rzed zgubą. T ak np . p a r o w ie c  1 0 .0 0 0  t o n  

m u s ia lb y  m ie ć  d o  d y s p o z y c j i 1 6  a p a r a t ó w .

In żyn ier L iebetrau zam ierza ekspery­

m en t sw ó j pow tó rzyć jeszcze na w ielką 

ska lę .
Z aznaczyć na leży , że także w  A m e r y ­

c e  w y n a le z io n o  łó d ź , z a b e z p ie c z o n ą  p r z e d  

z a t o n ię c ie m . G eo log iczna kom is ja nad­
zo rcza S tanów’ Z jednoczonych p rzep ro­

w adziła zbadan ie rzek i K o lo rado do p rze 

strzen i 450 m il ang ie lsk ich . D o pow odze­
n ia p rac ekspedyc ji p rzyczyn iły się spe­

c ja lne w  tym  ce lu zbudow ane łodz ie za­
bezp ieczone p rzed za ton ięc iem .
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J a k  u z y s k a ć UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
o d r o c z e n ie  s łu ż b y  w o js k o w e j?

W o b ec teg o , iż p rzep isy w y k o n aw cze 
Id o u staw y o p o w szech n e j s łu żb ie w o j  - 

sk o w e j n ie zo sta ły jeszcze w y d an e , sp ra 

w a u zy sk iw an ia o d ro czeń s łu żb y w o jsk o 

w ej zo sta ła u reg u lo w an a n a czas p rze j- 

iśc io w y , w  sp o só b n astęp u jący :

O d roczen ia s łu żb y w o jsko w ., zaró w n o 

p o b o ro w y m , jak i szereg o w y m - s łu żą­

cy m czy n n ie w  w o jsk u , n a sk u tek o k o­

l iczn o śc i, p ow sta ły ch p rzed w c ie len iem 

d o szereg ó w , n a leżą d o zak resu w ład z ad 

m in is tracy jny ch w  p o ro zu m ien iu z w o j­

sk o w o śc ią .

S ta r s z a  g e n e r a c ja  c h in e k  
z a z d r o ś c i m ło d e j  z g r a b n y c h  n ie s k a le c z o n y c h  s tó p .

W ed łu g O fp d n ji lek arzy an g ie lsk ich 

o siad ły ch w  C h in ach , n a jm ło d sza g en e­

rac ja d z iew czą t tam te jszy ch , o d zn acza 

s ię w ąsk iem i o ary sto k ra ty czn y m ry su n­

k u sto p am i. W  C h in ach p ęd d o zarzu ce­

n ia zn iek sz ta łcan ia n ó g u d z iew cząt ro z­

p o czą ł s ię o k o ło 1 9 1 5 rd k u szczeg ó ln ie 

w śró d d z iew cząt z k lasy o św ieceń szej, 

p o czątk o w o jed n ak n a tra f ia ł n a h czn y ch 

p rzec iw n ik ó w . Z ch w ilą p ow stan ia rze- 

czy p o sp o lite j zw y cza j to rtu ro w an ia stó p 

w  w ie lk ich m iastach co raz b ard z ie j za 

n ik a ł, d b ecn ie ju ż w  ca lem p ań stw ie n a­

leży d o p rzesz ło śc i. W o g ło szen iach 

d z ien n ik ó w an g ie lsk ich i n aw et ch iń - 
- -— .

A u to m o b ile

z a b ija ją  w  A m e r y c e k o le je .
P rasa am ery k ań sk a zastan aw ia s ię 

n ad p ro h lłcm em czy k o le je . w S tan ach 
Z jed n o czo n y ch p rzestan ą is tn ieć i lo k o­

m o ty w y zn a jd ą s ię w  m u zeach jak o za­

b y tk i p rzesz ło śc i? N iek tó re z p ism d o w o 

d zą , że era ta n astąp i w  n ied łu g im czas ie

jed n ak że n ie d o ty czy ć o n a b ęd zie g łó w ­

n y ch l in ij  k o le jo w y ch , lecz g łó w n ie b o cz­

n y ch , d o jazdo w y ch i łączn ik o w y ch .

Z  p o w o d u w ie lk ich stra t jed n a z w ie l 
k ich k o m p an ij k o le jo w y ch w  N o w ej A n - , d ro g ach tam te jszy ch k u rso w ać b ęd z ie 2 0 

g lji,  zn io s ła ju ż 1 0 0 0 m il  ęw y ch b o czn y ch i m iljo n ó w au to m ob iló w w sze lk ieg o ro -
l in ij.  N a co raz b ard z ie j zm n ie jsza jący I d zaju .

U p ro w ad zen ie 1 5 -le tn ie j d z iew czy n k i
D o m ieszk an ia T o m asza R u szk a w e 

w si O szn ie , g m . B ie law ie , d n ia 2 2 . b . m . 

w czas ie n ieo b ecn o śc i ro d z iców , zg ło sił 

s ię n iezn a jo m y m ężczy zn a i zastaw szy 

1 5 -le tn ią có rk ę R u szk a, R o a lję , o św iad -

szk ów n a u d a ła s ię z n iezn a jo m y m m ęż­

czy zn ą w  stro n ę G łó w n a i d o ty ch czas n ie 

w ró c iła . N iezn an y m ężczy zn a p o zo staw ił 

w  m ieszk an iu R u szk ó w k artk ę z n ap i- 

__ _ _ł _ _ _ _ _ _  sem : „W y jeżd żam z R o za lją R u szk ó w n ą 

czy ł je j,, że b ra t je j, s łu żący w  w o 'jsku w d o W arszaw y , p o n iew aż jes t ład n a i m n ie 

K rak o w ie, zo sta ł zab ity i żeb y o n a o so - s ię b ard zo p o d o b a1 1.

b iśc ie zaw io z ła m u u b ran ie cy w iln e . R u - ‘
■■■■■■■—mir - ■—■M

Z Ł O D Z IE J  W Ś R Ó D  M N I C H Ó W .

D o k laszto ru T rap is tó w w  R zy m ie , w y  

rab ia jący ch l ik ie ry  i czek o lad ę, w stąp ił 

zg rab n y zo d z ie j, k tó ry p rzez szereg m ie­

s ięcy u d aw a ł m n ich a , a w  k o ń cu d o k o­

n a ł k rad z ieży . P rzy szed łszy d o k lasz to ru 

p o w ied z ia ł, że p rzy b y w a z jed n eg o z k la­

sz to ró w w  p ó n o cn y ch W łoszech . P rzy ję­

to g o i w y zn aczo n o m u d o ść o rd y n arn e 

za jęc ie . G d y p ew n eg o d n ia m n ich d y żu r­

n y zap u k a ł z ran a d o jeg o ce li i jak k ażę 

p rzep is o zw ał s ię : „P am ię ta j b rac ie , że 

m u sisz u m rzeć1 1 —  n ie o d eb ra ł o d p o w ie­

K to  z a w in ił  ? !
W  n u m erze 1 6 z d n ia 1 6 . b . m zam ieś­

c il iśm y arty k u ł p . t. ,,K ilk a  u w ag n a te­

m at o d b y w ający ch s ię p rze ta rg ó w p u - 

b liczn y ch " , w  k tó ry m p rzy to czy liśm y sze 

reg p o w ażn y ch zarzu tó w p rzec iw k o k o ­

m o r n ik o w i s ą d o w e m u  p . W a r g in o w i.  B y ­

l iśm y p rzek o n an i, że n iezw ło czn ie p o u - 

k azan iu s ię n asze j n o ta tk i z o s ta n ie k o ­

m o r n ik  s ą d o w y  p . W a r g  in w  c z y n n o ś  - 

c ia c h  s w y c h  w  d r o d z e  d y s c y p lin a r n e j z a ­

w ie s z o n y m , w zg lęd n ie o d n o śn e w ład za 

w e z w ą  n a s d o z ło żen ia szczeg ó ło w y ch 

w y ja śn ie ń .

T y m czasem u p ły w a ją ju ż 2 ty g o d n ie : 

p . W a r g in  ( jak to z jeg o o g ło szen ia w i  ­
d z im y ) , ,u r z ę d u je "  n a d a l, a d o n as n ik t

W o b ec teg o w sze lk ie p ro śb y o o d r o ­

czen ie w in n y b y ć w n o szo n e n ie d o w ład z 

w o jsk o w y ch , ą ad /m in is tracy jn y ch I in ­

stan c ji, a w raz ie n ie ro zstrzy g n ięc ia 

p rzez n ie —  d o w ład z I i-e j  in stan c ji (s ta­

ro stw o , w o jew ó d z tw o , k o m isarja t rzą­

d u ). T erm in y o d ro czeń są o d m o m entu 

jed n eg o w c ie len ia d o szereg ó w d o n a- 

stęn eg o ( t j . d o d n . 1 p aźd z ie rn ik a ).

O d ro czen ia s łu żb y w o jsk o w e j w sk u­

tek p o w stan ia u p raw n ia jący ch d o teg o 

o k o liczn o śc i w  czas ie s łu żb y n a leżą ró w ­

n ież d o w ład z ad m in is tracy jn y ch —  i  d o 

n ich też m ają b y ć k ie ro w an e p o d an ia .

sk ich , p o szu k u jący ch p raco w n ic d o sk le­

p ó w , h o te li i zak ład ó w p rzem y sło w y ch , 

co raz częśc ie j sp o ty k a s ię u w ag ę: ,,d z iew 

czę ta o sto p ach n a tu ra ln y ch m ają p ie rw  

szeń stw o“ . D z iś g d y w  C h in ach co raz 

w ięk sza l iczb a k o b iet o d d aje s ię p racy 

w y m ag a jące j szy b k ieg o ch o d zen ia , p o k o 

len ie z d aw n ie jszy ąh czasó w z zazd ro­

śc ią sp o g ląd a n a d z iew czę ta o sto p ach 
n iep o k a leczo n y ch . S am rząd rep u b lik ań 

sk i p rzec iw d z ia ła sto so w an iu d aw n eg o 

zw y cza ju i p o sad y w  u rzęd ach o b sad za 
d z iew czę tam i u ży w a jąC em i o b u w ia k ro ju 

eu ro p e jsk ieg o 

s ię ru ch p asażersk i i to w aro w y sk arżą 

s ię tak że in n e k o m p an je i jak p o d n o szą 

d z ien n ik i, p o w ażn ie s ię ju ż n am y śla ją , 

czy n ie p ó jść ś lad em k o m p an ji z N o w ej 

A n g lji.  P o w o d em teg o jes t n iep raw d o p o­

d o b n ie w p ro st ro sn ący ru ch au tom o b i­

lo w y , k tó ry zab iera k o le jo tn zaró w n o p a­

sażeró w jak i to w ar. W ed łu g o b liczeń 
zn aw có w p rzem y słu au to m ob ilo w eg o 

w  S tan ach Z jedn o czo n ych za la t d w a n a 

d z i. M n ich zn ik ł, a w raz z n im  w szy stk ie 

n a jcen n ie jsze p rzed m io ty w k lasz to rze.

Z  P R Z E D  T R Z E C H  M I L J O N Ó W  L A T .

L O N D Y N , 2 9 . 1 .

,,D aily M ail 1 1 d o n o si o w ie lk iem o d­

k ry c iu p a leo n to lo g iczn em w  B rio n i n ad 

A d rja ty k iem . O to w  czasie k o p an ia d o­

łó w  z g lin ą n a traf io n o n a ś lad y zw ie rzę­

c ia , k tó re w ed łu g o b liczeń g eo lo g ó w , ży­

ło p rzed 3 m iljo n am i la t. Z w ierzę to n a­

leża ło d o ro d z in y t. zw . d in o sau ru só w . —  

D łu g o ść sto p y zw ierzęc ia w y n o siła 1 9 

,i p ó ł ca la an g ie lsk ieg o , szero k o ść 5 ca li.

n ie  z w r a c a  s ię  o p rzep ro w ad zen ie d o w o­

d u p raw d y . —  Z azn aczam y, że g o to w i j e ­

s te ś m y  k a ż d e j c h w ili to  u c z y n ić  i w y k a -  

ż e m y , ż e  p o s tę p o w a n ie p . W a r  g in  a  b y ło  

k a r y t jo d n e m . Z an im jed n ak b ęd z iem y 

m ie li sp o so b n o ść to u czy n ić , w y raz ić m u - 

s im y n asze w ie lk ie  z d z iw ie n ie z  p o w o d u  

p o z o s ta w ie n ia p . W a r g in a w d a lsz e m  

„ u r z ę d o w a n iu " . Jed n o b o w iem z d w o jg a : 

a lb o m y  z a w in il iś m y , o sk arża jąc n ies łu sz 

n ie p . W arg ina , a lb o też o s k a r ż e n ia  n a ­

s z e  s ą  s łu sz n e i p . W a r g in  w in ie n  —  a 

sk o ro tak —  to  n a le ż a ło b y m u o d e b r a ć  

n a ty c h m ia s t m o ż n o ść  w y k o n y w a n ia  d a l ­

s z y c h  s z k o d liw y c h d la  in te r e s o w a n y c h ,  

e k s p e r y m e n tó w .

B e z c z e ln o  le c z  n ie u d o ln o  o N u d o .
P o m im o w e z w a n ia p r z e z s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
d o b o jk o tu ta r g ó w  i f ir m  g d a ń s k ic h —  „ S ło w o  

P o m o r s k ie "  r e k la m u je  f ir m y  g d a ń s k ie .

Jed ń y m z fu n d am en tó w „ id eo lo g ji“  

w y d aw n ic tw a ,,S ło w a P o m o rsk ieg o1 1 jes t 

k ła m s tw o  i  o b łu d a .

W y sta rczy !

N ie jed n o k ro tn ie d a liśm y r z e c z o w e  d o ­

w o d y , w y ty k a jąc tem u „u ltra  n aro d o w e­

m u1 1 w y d aw n ic tw u o g łaszan ie f irm  

ż y d o w s k ic h  i  n ie m ie c k ic h  

w  „S ło w ie P o m o rsk iem1 1 i  d a lsze u d o w ad 

n ian ie ty ch fak tó w , jes t n aszem zd an iem , 

b ezce lo w e.
D z iś m am y in n y „ k w ia tek 1 1 d o zan o­

to w an ia teg o czu jącego p o ... p o lsk u ( !? ) 

w y d aw n ic tw a .

O d czasu za targ u g d ań sk ieg o , k tó ry  

w y w o ła ł b u tn y k arze ł, o d czasu w  k tó­

ry m  o n zaczą ł b lu zg ać jad em n ien aw iśc i 

n a w szy stk o
c o  p o lsk ie

sp o łeczeń stw o n asze , a w  p ie rw szy m rzę­

d z ie k u p ie c tw o  p rzez l iczn e Z w iązk i i  K o r  

p o rac je , p o w z ię ło u ch w a łę , w y raża jącą 

s ię w  jed n o zg o d n e j o p in ji
b e z w z g lę d n e g o b o jk o to w a n ia ta k  

T a r g ó w g d a ń s k ic h ja k  i w s z y s t ­

k ic h  f ir m  n ie m ie c k ic h  w  G d a ń sk u ,  

d o ch w ili  zm ian y w ro g ie j p o lity k i  m iaro­

d a jn y ch g d ań sk ich czy n n ikó w , w  s to s u n ­

k u  d o  P o lsk i .

C ała p rasa p o lska s o l id a r y z u ją c s ię 

z p o w y ższem i u ch w ałam i, n aw o łu je sp o­

łeczeń stw o d o  p o d r z y m a n ia  t e g o  b o jk o tu ,  

a zarazem n a szp altach sw o ich d z ienn i­

k ó w zam ieszcza i p o d a je d o p u b liczn e j 

w iad o m o ści u c h w a ły ty ch Z w iązk ó w i  

S to w arzy szeń , k tó re w  ty m w zg lęd z ie 

u c h w a ły  ta k ie p o w z ię ły .

N ie in acze j rzecz m a s ię i w  T o ru n iu .

Z a u ch w a łą k u p iec tw a p o zn ań sk ieg o 

p o sz ło i w  T o ru n iu

T o w . K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h .

U ch w a łę tą zam ieśc ił w n -rze’ 2 3 „E x ­

p ress P o m o rsk i1 1 z d n ia 2 3 . 1 . 1 9 2 5 , „G ło s 

R o b o tn ik a1 1 w  n -rze 1 1 z d n ia 2 4 . 1 . 1 9 2 5 . 

Z am ieśc iło ją ró w n ież i „S ło w o P o m o r­

sk ie1 1 w  n -rze 1 8 z d n ia 2 3 . 1 . 1 9 2 5 w  ar­

ty k u le p . t.
„ K u p ie c tw o  to r u ń s k ie  u c h w a li ło  

b o jk o t T a r g ó w  g d a ń s k ic h 1 * .

R ó w n ież p o w in n o b y ć w iad o m em k o rę 

sp o n d en to w i z C h e łm ży „S ło w a P o m .1 1, 

za tem j red ak c ji teg o ż p ism a, że w  d n iu  

2 4 . b . m . n a  Z je ź d z ie O k r ę g o w y m  T o w a ­

r z y s tw  K u p ie c k ic h  w  C h e łm ż y zap ad ła 

id en ty czn a z rezo lu c ją to ru ń sk ą co d o 

treśc i i d u ch a u ch w a ła .*

Jak jed n ak w  p r a k ty c e  w y g ląd a n aw o 

ły w an ie „S ło w a P o m .1 1 d o  b o jk o tu , n a jle­

p ie j i lu s tru je m eto d y teg o

„ n a r o d o w c a * * i j e g o u c z c iw e (? l)  

s u m ie n ie

n astęp u jący p rzy k ład .

O to zaraz n a  d r u g i d z ie ń  p o zam iesz­

czen iu p o w y ższego arty k u łu w  n -r z e  1 9  

z  d n ia  2 4 . 1 . 1 9 2 5  zn a jd u jem y w  „S ło w ie 

P o m o rsk iem " tak ie o g ło szen ie:

„ D a n z ig e r S p ie g e lg la s - V e r k a u fs -  

K o n to r  G . m . b . H . G d a ń s k -O r u n ia

P r e z e s B o n k u  P o ls k ie g o w  T o r u n iu .
W  d n iu 2 6 -g o b .m . p rzy jech a ł d o T o - 

-ru n ia p o zw ied zn iu O d d z ia łó w B an k u 

P o lsk iego w G n ieźn ie i In o w ro c ław iu 

P rezes R ad y B an k u , p . S ta n is ła w  K a r ­

p iń sk i .

P an P rezes in fo rm o w a ł s ię szczeg ó ło­

w o o d z ia ła ln o śc i tu te jszeg o O d d z ia łu 

zazna jam ia jąc s ię z w szy stk iem i jeg o 
czy n n o śc iam i. —  P rzy te j sp o so b n o śc i 

zapo zn ał s ię p . P rezes z ch arak te rem ży­

c ia g o sp o d arczeg o n aszeg o o k ręg u , p rzy - 

czem p .p . C z ło n k o w ie K o m ite tu D y sk o n­

to w eg o u d z ie la li m u in fo rm acy j z d z ie­

d z in y h an d lu , p rzem y słu i  ro ln ic tw a, w y ­

raża jąc p rzy te j sp o so b n o śc i d ezy d eraty 

o d n o śn y ch sfe r g o sp o d arczy ch .

P o o d b y c iu k o n fe ren c ji z C z ło n k am i 

K o m ite tu D y sk o n to w eg o zw ied z ił p . P re­

zes k ilk a p rzed s ięb io rs tw p rzem y sło­

w y ch , in fo rm u jąc s ię n a m ie jscu o jeg o 

p o ło żen iu .

W ieczo rem z o k az ji p o b y tu p . P rezesa 

za in ic jo w a li zeb ran ie p .p . P rezy d en t P o­

(O h r a ) , S c h w a r z e r  W e g  2 — 1 '*  1 1 . < L

I ten „ p a te n to w a n y  n a  n a r o d o w ą  n « -  

t ę “  o rg an , ży jący
k ła m s tw e m  i o b łu d ą

n ie w ach a s ię J

d la  z a r o b ie n ie  ju d a sz o w s k ic h  

g u ld e n ó w  g d a ń s k ic h

zam ieszczać o g ło szen ia

h a k a ty s ty c z n o - n ie m ie c k ie j f ir m y , 

w  d o d a tk u częśc io w o jeszcze

w  j ę z y k u  n ie m ie c k im .

O b łu d ą i fa łszem ży ją jeg o red ak to rzy , 

k tó rzy w o b ec w y k azan ia im

h a ń b ią c e g o  i z g o ła n ie n a r o d o w e g o  

p o stęp k u , k rzy czeć b ęd ą , że „n iew in n ie 

ich s ię n ap ad a ( ! !)  z zazd ro śc i k o n k u ren­

cy jn e j1 1, że „w  n aw a le o g ło szeń n ie  s p o ­

s tr z e g li , że „ tak ie1 1 (? !) o g łoszen ie zn a la­

z ło s ię n a łam ach ich p ism a i  t. p .

A le  tą o b łu d ę , za k tó rą

b ie r z e c ie  ju d a s z o w sk ie  s r e b r n ik i 

sp o łeczeń stw a n asze ju ż zn a , i zd a je so b ie 

jasno sp raw ę
z m o r a ln e j w a r to ś c i h a n d la r z y  

o p in j i p u b lic z n e j .

N ie jes t to z resz tą fak t o d o s o b n io n y !

K to c iek aw , n iech a j sp raw d z i, że o d  

d łu ższeg o czasu „S ło w o - P o m o rsk ie1 1 s ta le  

z a m ie s z c z a  o g łoszen ie f irm y

„ U r b in “  n a j le p s z a  p a s ta  d o  o b u w ia .

Z a s tę p s tw o : M a k s R e ic h e r t (n ie - 

m iec —  p rzy p . red .) T o r u ń , S ta r y

R y n e k  n r . 3 .

Z  treśc i teg o o g ło szen ia , z ca łą ce lo w ą 

św iad o m o ścią w y p u szcza f irm ę w y tw ó r c y  

„ U r b in -W e r k e G . m . b . H .

w  G d a ń s k u * * ,

a u czy n ich o to ty lk o  d la teg o , b y n ie  d a ć  

p o z n a ć czy te ln ik o m i sp o łeczeń stw u , ż e  

s ię o g łasza
f ir m y  g d a ń sk ie . . . n ie m ie c k ie !

W szy stk o za tem w  p o rząd eczk u , m y ślą 

red ak to rzy „S ło w a P o m .“ ! N iech a j s o b ie  

jeg o czy te ln icy sm aru ją b u ty p astą „U r-  

b in“ , b y le ty lk o  n ie  w ie d z ie l i , że w y tw ó r­

ca je j „U rb in -W erke G . m . b . H .“  m a  s w ą  

s ie d z ib ę  w  G d a ń sk u .

L ecz n a k łam stw ie i  o b łu d z ie d o czasu 

ty lk o  tak że m o żn a

z a r o b ić  t r o c h ę  g o tó w k i.

T ru d n o b o w iem , ab y śm y w o b ec tak ie 

g o n a r o d o w e g o  (? ) s ta n o w isk a  „S ło w a P o  

m o rsk ieg o1 1, m o g li w ierzy ć jeg o s ło w o m 

i s z c z e r o ś c i  d r u k o w a n y c h  a r ty k u łó w , , 

o  b o jk o c ie  T a r g ó w  i f ir m  g d a ń s k ic h .  

M u sim y p rzy jm o w ać je w p r o s t z  n ie d o ­

w ie r z a n ie m , zb y t b o w iem w y m o w n e m ie ­

l iśm y p rzy k ład y

z  f ir m a m i ż y d o w sk ie m i,

K tó re sta le o g łasza ły s ię w  „S ło w ie P o ­

m o rsk iem1 1. m im o h a ła ś l iw y c h , a n ty s e ­

m ic k ic h  arty ku łó w w  d z ia le ie d a k c y j -  

n y m .

T o są w łaśn ie „ h u r a -p a tr jo c i '*  p o d o b­

n i d o w io sko w eg o o rg an isty , śp iew a jące­
g o za o f ia ro w an y g ro sz, z tak iem sam em 

„p rzek o n an iem "

V e n  i C r e a to r  i  R e g ie m ...

m o rsk ie j Izb y R o ln icze j i P rezes Izb y  

H an d low o P rzem y sło w e j, g d z ie z a p o ­

zn a ł s ię p . P rezes K arp ińsk i z szerszem i 

sfe ram i ro ln iczem i, k u p iectw a , p rzem y­

s łu i rzem io s ła n aszeg o o k ręg u .

O p ró cz p rzed staw ic ie li w szy stk ich 

sfer g o sp o d arczy ch zaszczy c il i zeb ran ie 

sw ą o b ecn o śc ią W o jew o d a P o m o rsk i, p . 

d r. S t. W ach o w iak , S taro sta K ra jow y  

p . d r. J. W y b ick i, M arsza łek S e jm ik u 

K ra jo w eg o p . d r. D an d e lsk i, V ice-p rezy - 

d en t m iasta p . Jan k o w sk i i  S taro sta P o­

w ia to w y p . C zarliń sk i.

N a zeb ran iu te rn p o ru szan o w ie le 

,sp raw ak tu a ln y ch o d n o szący ch s ię d o 

(sto su n k ó w g o sp o darczy ch P o m o rza , jak  

i o g ó ln eg o p o ło żen ia k ra ju .

W  d n iu n astęp n y m w izy to A v a l p . P re­

zes p p . W o jew od ę , p . S taro stę K ra jo w e­

g o , p . P rezyd en ta m iasta , p . P rezy d en ta 

P o m . Izb y R o ln icze j i p . P rezesa Izb y  

P rzem y sło w o -H an d lo w e j.

P o p o łu d n iu p . P rezes o p u śc ił T o ru ń , 

u d a jąc s ię d c W arszaw y .
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T E A T R  M I E J S K I .

Dziś, z 3 5 -p r o c . z n iż k ą nieodwołalnie 
o s ta tn i r a z  melodyjna operetka Kalmana 
„ K s ię ż n a  C z a r d a s z a " . W  tyt. roli niezrów 
nana jej interpretatorka p. O lg a  O r le ń - 
s k a , którą dyrekcja pozyskała na ostat­
nie już kilka przedstaw ień: jutrzejszą 
„ C n o t liw ą  Z u z a n n ę " (z 35-proc. zniżką) 
i niedzielne „ M a łż e ń s tw o  F r e d e o y " .

B A L  K O R P U S U  O F IC E R Ó W  
P O L I C J I  P A Ń S T W O W E J .

Dnia 10. lutego b. r. odbędzie się w  
salach Dworu Artusa w Toruniu pod ła­
skawym protektoratem p. W ojewodziny 
D-rowej W achowiakowej „ B a l"  K o r p u s u  
O fic e r ó w  P o lic j i P a ń s tw o w e j W o je w ó d z ­

tw a  P o m o r s k ie g o .

Będzie to od czasu zorganizowania 
Policji Państwow 'ej pierwsza zabawa 
wyższych lunkcjonarjuszów, którzy w 
ten sposób pragną zbliżyć się towarzysko 
do szerszych warstw społeczeńswa Po­
morskiego.

Cel ten, jakoteż zam iar przysporzenia 
funduszów na wdowy i sieroty po pole­
głych i zmarłych funkcjonarjuszach po­
licji  zachęci prawdopodobnie wszystkich 
zaproszonych do> jaknajlicznie.iszego u- 
działu w tej zabaw ie, nad której uśw iet­
nieniem pracuje usilnie kom itet.

P O D A N I A  D O  C Y W I L N Y C H  
S Z K Ó Ł  P I L O T Ó W .

Zarząd Główny Ligi  Obrony Powietrz 
nej Państwa w W arszaw ie zaw iadam ia, 
iż wraunki przyjęcia do cyw ilnych szkół 
pilotów zostaną podane do powszechnej 
wiadomości za pośrednictwem prasy. Do 
tego czasu żadne podania nie będą przez 
Zarząd Główny rozpatrywane.

zo

Z M IA N A  C E N N I K A  W Y R O B Ó W  
T Y T O N IO W Y C H .

Od dnia 1. lutego 1925 r. zm ieniony 
stanie cennik detalicznej sprzedaży wy ­
robów tytoniowych'w ten sposób, że ceny 
za niektóre gatunki wyrobów nieznacznie 
podwyższono, na inne zaś obiżono. Sprze 
dawcy wyrobów tyoniowych posiadający 
w  dniu 1. lutego 1925 r. zapasy wyrobów 
tytoniowych, których cena ostała zm ie­
niona, obow iązani są zgłosić w trzech 
egzemplarzach zapasy tych wyrobów w 
odnośnych Urzędach Kontroli skarbowej 
i uiścić do 15. lutego 1925 r. różnicę ceny 
wyrobów o podwysższonej cenie

S A M O B Ó J S T W O  O F IC E R A  W  T O R U N I U

Podczas gry wojennej odbywającej 
się w  „Św ietlicy" kompanji sztabowej D. 
O. K. VIII.  w  koszarach Piłsudskiego, w 
środę, dnia 28. b. m. o godzinie 18.30 wo­
bec kilkudziesięciu oficerów zastrzelił się 
p p u lk . ‘S k a la , dowódca kadry 8 pułku 
saperów. . .

Bliższe powody, które były przyczyną 
targnięcia się na własne życie na razie 
nie znane. Ustali je toczące się śledztwo.

O B C H Ó D  S T Y C Z N IO W Y .

Za przykładem innych garnizonów i w 
Toruniu odbędzie się uroczysty wieczór 
dla uczczenia 62. rocznicy powstania 
styczniowego. M ianowicie w piątek u- 
rządza Oficerska Szkoła Artyle.rji „W ie ­
czorek styczniowy11 przy współudziale 
profesorów konserwaforjum pp. Bartel- 
musowej, M altze, dyr. Popławskiego i  
por. K. Blaschke w auli gimnajum męs­
kiego. Na program składa się ponadto 
c‘dczyt i deklamacje, które będą wygło­
szone przez wychowanków oficerskiej 
szkoły artylerji. —  Początek o godz. 7,30.

W I E C Z O R N I C A  W  O G N I S K U  
G A R N I Z O N O W E M .

W  niedzielę, dnia 1. II. b. r. odbędzie 
się w  Ognisku Garnizonowem (Park W ik-  
torja) kolejna abawa podoficerska. —  Po 
czątek o godz. 18-ej — W Tstęp 2 złote.

B A L  P O D O F IC E R Ó W  M A R Y N A R K I .

W niedzielę, 1. lutgO ' w sali hotelu 
„Pod Trzema Koronam i11 urządza Korpus 
Podoficerów Zawodowych M aTyrarki 
(Flotyli W iślanej) bal. — Zaproszenia 
ziostały rozesłane. — Ze względu zaś na 
to, że zabawa będzie miła i wesoła, a tak­
że z uwagi na to, że czysty dochód, prze­
znaczony jest na c e le  k u ltu r a ln o - o ś w ia ­

to w e , moralnym (a też należy przypusz­
czać, przyjemnym) obow iązkiem wszyst­
kich zaproszonych będzie przybycie na 
ten bal. Aby się nie spóźnić na godzinę 
8-ą, niech każdy posługuje się wszelkim i 
dostępnym i mu środkam i komunikacji, a 
więc końm i, pociągam i, tramwajam i, wo 
zam i, roweram i, samochodami, aeropla­
nam i i choćby nawet okrętam i.

Z A R Z Ą D O B W O D O W Y F U N D U S Z U  
B E Z R O B O C IA  W  T O R U N IU  

niniejszem podaje do wiadomości, że oho 
wiązkow i zarejestrowania się podlegały 
znajdujące się na terenie m. Torunia i  
pow iatu toruńskiego wszystkie przedsię­
biorstwa przemysłowe, górnicze, hutni­
cze, handlowe, komunikacyjne i przewo­
zowe, oraz inne zakłady pracy, choćby 
na zysk nieobliczone, a prowadzone 
w sposób przemysłowy, które były czyn­
ne w dniu 17 listopada 1914 r. i zatru­
dniały powyżej 5 robotników bez różnicy 
płci i wieku i bez względu na to, w ja­
kiej form ie zarobki robotnikom zostały 
wypłacane, z tem jednakowoż, że w licz­
bie zatrudnionych była chociażby jedna 
osoba mająca ukończone 18 lat życia.

W yjaśnieniem powyższem Zarząd Ob 
wodowy Funduszu Bezrobocia w Toru­
niu prostuje swe obw ieszczenie, zam iesz­
czone w „Słow ie Pomorskiem11 z dnia 30 
12. 24. Nr. 301 i wzywa wyżej wskazane 
przedsiębiorstwa, które dotychczas nie 
^ąrejestrowały się do niezwłocznego zgło 
szenia się do Biura Obwodowego Fun­
duszu Bezrobocia w Toruniu, ul. Szpi­
talna 6 w godzinach ód 8— 15 po wzory, 
według których należy się zarejestrować.

Zakłady pracy uruchomione po 1? li ­
stopada .1924 r. obow iązane są do zare­
jestrowania się w term inie 7-inio dnio­
wym od chw ili zatrudnienia powyżej 5 
.rchotników względnie robotnic. • .

Przewodniczący: (— ) Piwowar.

E G Z A M I N N A M A J S T R Ó W  K O M I ­

N I A R S K I C H .

Dnia 24 stycznia 1925 r. w lokalu Zjed­
noczenia Cechów w Toruniu odbył się 
egzam in na majstrów kom iniarskich 
przed Komisją egzam inacyjną pod prze­
wodnictwem budowniczego miejskiego 
p Badom ickiego w obecności 2 cech- 
mistrzów jako ławników przy współ­
udziale delegata ź Urzędu W ojewódzkie 
go p. radcy M uszyńskiego.

Do egzam inu zgłosiło się 4 kandyda­
tów , z tych przybyło tylko 2 a to pp. Śmi- 
lowski z Torunia i Jeleniewski z Łasina.

Egzam in ukończono o godz. 2.30 po 
południu, który zdali wyżej wspomniani 
z wynikiem dostatecznym.

Następnie przemówił p. przewodniczą 
cy, zalecając kandydatom w  gorących 
słowach sum ienne spełnianie przyszłych 
obow iązków zawodowych i obywatel­
skich a zw łaszcza pod względem wycho­
wania uczniów na dzielnych rzemieślni­
ków i dobrych obywateli kraju, poczem 
nastąpiło wręczenie listów majsterskich.

R U C H  W Y D A W N IC Z Y .

„ T o r p e d a '- , miesięcznik aktualności i 
senzacji. Nr. 7. Groźnie brzmiący tytuł 
niechaj was nie przestrasza! ,,'lcrpeda“  
nie zatopi małżeńskiego okrętu, „Torpe­
da11 nie rozsadza kiełkujących zaręczyn, 
,,Tórpeda“ nie kryje się pod wodą, nie 
jest wcale zimną i mokrą, jakby się zda­
wało. M a wiele przepięknych pow iastek, 
napisanych pieszczotliwem piórem, wy ­
snutych z żywej, bujnej i artystycznie 

I um iarkowanej fantazji, rozwesela, pocie 
. sza, zajmuje, daje się czytać w pokoju, 
w  wagonie, nawet w obecności męża, żo­
ny, narzeczonego! i narzeczonej.

Sympatyczny druk dobry papier i prze 
piękna okładka (w każdym numerze in ­
na), są niczem wobec poziomu artystycz­
nego, który wie je z każdej stronicy. —  
Porcja literackiej zastawy'jest duża, do­
bra i 1.25 złotego za zeszyt —  to napraw­
dę podarunek, na jaki żaden paskarz 

l wobec klijenta sobie nie pozwoli.

n

Co grała w Teatrze?
Dziś.

.K s ię ż n ic z k a  C z a r d a s z a " .

Jutro.
C n o t liw a  Z u z a n n a " .

C R I S T A L
D z iś I s e r ja

QUO VADIS
Najp tęin'ejsw film  ś^Łta o dłtfg słyn­

nej pjw ieśd H. SIENKIEW T ZA.
Początek o g. 6,7* 2 i 9, wniedz o g. 3

P A L A C E
D Z I Ś

W .elki drnnat życiowy w 8 aktach p. t.

Kobieta i pieniądz
W  roli głów. AlfonsFryl md i  E. Kaiser Tietz 

Nadpr. FATTY POD PANTOFLEM

G>cząte<og. S1^, 7 i 8*/2, w  niedz. og. 4

„CORS 0“
D z iś  U  s e r ja

obrazu

Bogini Dżungli

Okręt zgrozy

'=
S

5
a

=

Kino „Orzeł" Variete
G r u d z ią d z , ul. W vbiekie?o 19

O d  8  s ty c z n ia  1 9 2 5

Quo Vadis?
według nipśm e telneg > dzieła

H . S ie n k ie w ic z a .

Dział Grafologiczny 
p o d k ie r u n k ie m  I n s ty tu tu  G r a fo lo g j i  
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a ls k ie g o , 

K r a k ó w , u l. B a to r e g o  2 5

Pokaz jak piszesz, —  
pow iem ci, jak s ę ^p sujesz!

6 Bon Grafologiczny

Im ię

Godło

Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, n l żynap sać własne swoje 
im ię i dowolne .godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof Henrvka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł.(gotówką lub w  znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów adm inistracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w  
Dziale Grafologicznvm naszego 
pisma.

Toruń, d. 192

„ E X P R E S S  P O M O R S K I "

Handlow iec
rutynowany w branży tow< 
kolon., delikat., spirytual1, 
win i cygar, posadający 
pierwszorzędne św iadectwa 
obecnie zwolniony z wojska 

poszukuje po=ady.
Reflektuje również na po­
sadę biurową lub podró­
żującego. — Łaskawe 
oferty do Exoressu rom .

pod nr. 16.

l

Z A B A W Ę  Z I M O W Ą
g W
i
l

w

urządza

„Szwajtarskie gorzkie 
ziolf 

(z  k o g u tk ie m ) 
zm,kom ice ułatw iają 

funkcję 

organów trawienia
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciaoh i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje.

REKLAMAI 
jest dźw igni ą I 
handlu i  przemysłu •

©
$

w niedzielę, dnia 1-go lutego 1925 r. w  lokalu 

„Parku W iktorji"  przy ulicy Grudziądzkiej

w

■5-
K a r te l N . P . R

Kaszel,
usuwają oryginalne

Pastylki 
Belgijskie

z marką .kogut* a la 
Valda. 6pz gumy. Sprze­
dają apteki i drogerje

w

Początek o godzinie 6-tej wieczorem. —  Różne niespodzianki

O liczny udział prosi

Zarząd

8 ®

l W

® w

Wielka oKnzja!
Sklep kolonja’ny z ładnym 
urządzeń em i towarem oraz 
drugi sklep oróżny z dużym 
pokojem i kuchu ą, obydwa 
w dobrych punktach, nada­
jące się na każdy cel. Z po­
wodu wyjazdu do sprzedania 
za 6 500 zł — W iadomość 
osobiście: W łocławek, Plac 
Dąbrowskiego 18 parter. —  

Gałązka.

WszBlIiie druki
wykonuje s z y b k o  i s ta r a n n ie

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska.
T o r u ń , P ie k a r y  1 4 . Telefon 476.

Sliiy Kil. (Jlt i («. 2 pokoje
kupuję

S. W achowiak

Toruń, ul Piekary nr. 331 p

i. opałem, św iatłem i cało- 
dziennem utrzymaniem 
dam temu jako procent kto 
pożyczy z zabezpieczeniem 
zł. 5000. Oferty do Expressu 
Pomorskiego nr. 15. [122

Ceny prenumeraty; M iejscowe 2,50 zi., z odnoszeniem luo zam iejscowe Ą/5 z(, za gcaucą 4, '• Ceuy o giosze a: (w .ecsz miametrowy) u< stronie 7 lamowej 10 gr. Na strome 
4 łamowej 30 gr. Na pierwsz-j stronie 60 gr Za ogłoszenia sKomplikowane i z zastrzeżeń «m m ejsca 2>% uidwyż<i Ogłoszenia drobne: w csz napisowy 15 gr . każde następne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za term inowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 

Administracja otwarta od 9-ej d i I-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej.

Spółka W ydawnicza, Toruń. Drukarnia Robotnicza W . Pawlak i Ska. Redaktor odpow iedzialny; Franciszek Kwiatkowski.


